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Na Rok Pańfki 1782. 


ość 

to Num: XLV 44 
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ch Dnia 5 Czerwca, 

Vut* | cz EO O AC 
| OB prefdium © dulce decus meum 
ey- "Horat: 

ly, 

ty; 


e Ą "Tobie fzukam dla fiebie fchro- 
nienia umyśnie, 
Bym niżeli tnie kiedy los kizywy 
pryciśnie, 
Ww Zna- 


a 


we 354 
Znalazllzy m3 a Helikonu 
fiedzi, 

Nucił drugdy na fletni wolny od 

gawiedzi; 
A czerpaiąc od zrzodła wod czy” 
fte kryfztały, 
Z czafem fłodycz przeiętą na świat 
Muzy lały. 
"Tak chrościk co dopiero pragnie | 
głowę dzwigać, | 
Nie mogąc wyfokiego dębu wzro- 
ftem ścigać, | 
Nim nabierze żywiołu, nim wyró- 
wna fośnie, | 
Pod cieniem dobroczynnym żywi! 
fię i rośnie. 
Lecz gdy go wfzyfikożywna wy”| 
pieści fzczodrota, | 
Zwzgardą patrzy na niżfze i po” 
wietrzem miota, 
Gdy fię pyfznie rozwodzi pod Nie” 
bem fzerokim, 
Le- 


| 
A 
|| 


kon 
y od 
czy” 
wiat 
gnie 


) 
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Va 355 Z 
Ledwie fpoyrzy nie wdzięcznym 
na łafkawcę okiem. 
| Choć u nas dobrodzieyftwo taki 
koniec miewa,. 
Niechcę ia bydź podobnym w tey 
mierze do drzewa. 
Nawet choć to zwyczaiem jeft 
A w tym wieku putem, 
| Rzucam modne wymyfły idę za 
Augufiem (') 
Co wdzięczne oko tocząc na dawne 
| zafługi, 
| Slodkich uft tokiem fpłacił zacią- 


A gnione, dlugi. 


Nie wytykam, na mało to fię ko- 
mu nada, 

Nie chay fię tylko fpoyrzy fąfiad 
na fafiada: 


1 m ZE 


[*] Jeden z wyjłużonych żołnie- 

rzy w M/oyfku Oktawiana Augufta, 

Rapozwany przed fad, na: Rynku 
“en 


awno w bogate 
drzwi pukał, 
Który urofl z podchlchftwa, z 
wdzięczności ofzukał, 
Przyfiągł cion na wdzięczność,- 
iftawi fie w fłowie; 
Zyík przełożył da głowy, a pamięć 
ma w mówie, 
W oczy wielbi wfpanialość pokąt- 
nie fię śmieie, 
Dawców fwych padfkubuie czerni 
Dobradzicie, 
Od dawnych {wych kolegow ròż- 
ni fe hołoty, 
Wfzyfikiego ma: doftatkiem brak 
mu iedney cnoty, 


mm. 


doprafzał fie Cefarza: aby chciał mu 
bydź pomocą, Auguft iednego zpra- 
zoników wyznacza i zalega mu obża” 
łowanego, w tym ow wyłużony żoł- 
mierz na głos wołać poczoł: else: 

Pp" 
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Apollo, ieżli kiedy mam bydz nieś 
wdzięcznikiem, 
Wydrzyi mi bardon zręku, a obfyp 
ftrzał likiem. 
Bym dzielney od niefzczęćcia pô- 
zbywfzy piwęzy, 
Dzwigał ckliwey zgryzoty na mym 
łopie więzy, 
Alba w puftey z Cynikiem beczce 
|. wędząc kości, 
Odrzucał Dobrodzieiow, nie czu 
iąc wdzięczności. 
"Trudniey nizli fię zdaie rozdawać 
podarki, 
lew, przęd ktorym zwierzęta i- 
giaaią karki, 


kałem Cesarzu aby kto moie zafłęż 
pował miey fce, gdym fie zd ciebie pod 
dkcium potykał, -Tym zniewoloiy 
Cefarz, wła/ną osóbą wiegó fpramie 


Gdy 


awat, 
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Gdy mu hoyność do głowy przy- 
+. fzła niefpódziana, 
Chciał on dobroczynnego udawać 
tyrana, 
Zowiąc przedtym ogolnie wfzy. 
fikich poddanemi, 
Zamyślał poftanowić rożność mięs 
dzy niemi. 
Czyni w domu porządek, acz to 
łatwa fztuka, 
zrobił Ofła Miniftrem, a Podfkar= 
bim Krnka, 
Dał lafkę zaiącowi, tchurzow; þu- 
ławę, 
Mula w Pofły do obcych wypra- 
wił po flawę. 
Nim do innych Urzędów zdatnych 
przyfpofobił, 
Śrokę fwym Sekretarzem, laufrem 
żołwia zrobił, 
Każdemu dobra płaca. Lecz że- 
by i dali 
; Doe 
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.. Dobroczynność Monarchy poddani 
zt oznali: 


b. , Kiedy orzą, odziewać futrem Ka- 
fis zał woły, ` 
A dla Lifzek publiczne pootwierał | 
zys fzkoły; 9 I 
', Tamci aby pracuiąc niepomarzli | 
tge w chłodzie, 
Ci żeby fię ofzukać nie dali w Na- 
to - rodzie. 
| Rozumiał że naylepiey wfzyftkich 
A+ rofpofażył. 
| Lecz gdy do powinności fwey każ- 
= dego zażył: 
Kruk pieniądze wywlekał, a ofioł 
a- zle radził, li 
Zaiąc zafnął przy lafce, tchurz zbo- | 
ch „ iażni zdradził, i 
Muł powrócił, lecz Naród niefła- 
a | wy. nabawił, 
Sroka wfzyfiko wyplotła, żołw fię, 


o7 długo bawił 
8 ? Po. 
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Pozbyly rofpiefżczone woły da- 
wney. fiły, 


Lifzki co ptzedtym zrównych, po- 


tym z Pana drwiły. 
Dobry był Lwa uczynek, lecz przeż 
cie przewinił, 
, Ze w fypaniu dobrodzieyftw, róże 
hicy nie czynił. 
Gdyby mnie kto dał Urząd, i iee 
fzćze zapłacił, 
abym znał dobrodzieyftwo, tam 
- ten by nie ftracił. 


